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Rok XXXVIII.

Ogłoszenia:
Za Jeden wiersz petitowy aluo 

Jego miejsce 24) halerzy.
Za jeden wiersz petitów;' w  ru

bryce Nadesiane 4 0  halerzy.
Drobne ęgłoszeńia po 3  halerze 

za s>owo. Najmniejsze ogło
szenia 3 0  naierzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy
nach i Inne prywatne Komuni
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:
w« Lwowie

por anny . . . .  6  hal. 
popołudniowy 4  hal.

na prowincji
1 0  haL 

5  haL
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Długi urzędnicze.
W iedeA y 31 października.

W sali ratuszowe) lwowskiej urzędnicy 
w*zy3tkich gałęzi administracji państwowej 
radzili polepszeniu bytu, a w szczególno- 

też o wyzwoleniu urzędników z pod u- 
ctsku lichwiarskiego, konwersji istniejących 
u(ugów j upewnieniu Ha przyszłość w wy- 
Paditach istotnej potrzeby, taniego kredytu. 
*®s<:edł przytem fakt zgoła niebywały i po- 
^Udzmy otwarcie— zgoła nie austrjackji. Naj
wyższy urzędnik w kraju, bo namiestnik ce 
*3h»ki w Galicji, pojawił się na zgromadzeniu, 
« pojawił się nie po to, by utartym szablo- 
hem wyrzec parę banalny, n słów pociechy, 

zachęty, ale by wezwać obecnych, ażeby 
krępując się oberm ścią szefów, z całą 

otwartością wypowiedzieli, co ich boli i cze 
20 im potrzeba. Szef rządu zamiast utartym 
•posobem kazać urzędnikom, by byli z tego 
Wdowoleni, chce poznać rzeczywiste powody 
■teza do wolenia i przyłożyć rękę do ich usu
nięcia. Udział w zgromadzeniu hrabiego Po
tockiego, wiceprezydent* dyrekcji skarbu p. 
~ jH iw *ldego , prezydenta wyższego sądu p. 
Tchorznickiego i innych szefów, pozwala 
mieć nadzieję, łę  tym razem akcja nie skoń
czy się na bezmyślnem wygłaszaniu skarg, 
ale, że urzędnicy zorganizują się ku silnej i 
wydatnej samopomocy, która jedynie może 
doprowadzić do sanacji. Dotąd zwyczajem 
było, że za urzędników myśleli — a raczej 
udawali, że myślą, pewni posłowie, lub kan
dydaci na posłów. Taki pan jeden i drugi 
clągle „poruszał* sprawę, to w Kole, to u 
r*ądu, zapewniał i obiecywał, ażeby wreszcie 
całą wiaę składać to na Koło polskie, rzeko 
mo dla urzędników nie życzliwe, to na rząd, 
podsycać niezadowolenie, przetapiać je na 
polityczną monetę, a w rezultacie obiecując 
d^,sze „poruszanie* i „kołatanie*, wyłudza 
Cd urzędników głosy. Zadanie to wrdzię- 
Czntm jest szczególnie w kraju, gdzie lud dom 
brak inicjatywy i gdzie tak chętnie lubią zda
wać wszystko to na rząd, to na parlament, 
byle tylko módz krytykować i byłe samemu 
nic nie robić. Udział w zgromadzeniu naj
wyższych urzędników, sprowadza akcję na 
inne tory; odtąd przysłowiowa bieda urzędni 
cza nie powinna już być szczeblem do man
datu poselskiego dla ambitnych jednostek, 
zamiast frazesu, wchodzi w swoje prawa 
zimay rozsądek i rzetelna praca skierowana 
ku samopomocy.

O ile idzie o urzędników we Lwowie, 
każdy, kto zna Lwów i Wiedeń, potwierdzić 
thusi zdanie p. Piwockiego, że drożyzna jest 
we Lwowie co najmniej taka sama jak w 
Wiedniu. Kilka przykładów wystarczy za do
wód. Mieszkanie w dzielnicy cokolwiek tylko 
tańszej w Wiedniu, jak na dalszych uiicach 
Ul go okręgu (Landstra^sc) VIII go (Josef- 
staadt) i t. d. jest stanowczo tańszem. jak we 
Lwowie. Ur/ędnik, który niema pretensji do 
zbyt wielkiego komfortu zapłaci n. p. w star
szym domu za 3 pokoje z przedpokojem i 
kuchnią na trzeciem lub czwartem piętrze od 
frontu około 1200 od podwórza około 900 
kor., przyczem otrzyma mieszkanie porządne, 
z dużym przedpokojem, dużą kuchnią i t. d. 
Rozumie się, że w domu nowym z łazienką, 
pokojem dla służby i t. d. takie same mie
szkanie kosztować będzie odpowiednio dro

żej, a więc. już około 1300 do 1400 koron. 
Z tej samej przestrzeni jednak lwowski „ka 
mienicznik* zrobi 5 ubikacyj mieszkalnych, 
pozbawionych wszelkich wygód i każe za
płacić sobie jeszcze drożej Kilogram mięsa 
wołowego z dokładem (30 procent kości) 
kosztuje we Lwowie 1 kor. 56 halerzy; kilo
gram c z y s t e g o  m i ę s a  w Wiedniu 2 kor. 
i gospodynie zrozumieją, gdzie łaniej. Kilo
gram doskonałego ni<*sła kosztuje w Wie
dniu 2 kor. 60 hal., deserowego 3 korony. 
Przytem dostać można w Wiedniu wszyst
kiego w najlepszym gatunku nawet w naj
mniejszej ilości (n. p. kilkanaście deka po
lędwicy), we Lwowie zaś nie.

O ile więc idzie o pokrzywdzenie u- 
rzędników lwowskich przez niższy dodatek 
aktywalny, pretensja do państwa jest słuszną 
i przy poparciu szefów w.adz pomoc nie
chybnie da się uzyskać.

Po za tem jednak pozostaje urzędnikom 
tylko samopomoc. O ile ra samopomoc skie
rowaną być ma na konwe oję długów i tani 
kredyt na przyszłość, chciałbym pud rozwagę 
panów urzędników po.r‘*ć projekt, który 
pr^ed rokiem powstał na gruncie wiedeńskim 
i był w kompetentnych kołach przedmiotem 
Szczegółowych badań.

Projekt opierał się na asekuracji, a naj
lepiej zrozumieć go można na przykładzie. 
Urzędnik X. ma 5 L00 koron długów. Płaca 
jego wynosi 4 000 koron, według lat służby 
w razie przedwc e»neg'» spensjonowania, eme
rytura wyniosłaby 2.800 koron. Ma więc w 
najgorszym razie, t. j. gdyby go dziś spensjo- 
nowano, jeszcze 1.200 koron rocznie w ol
nych. Polica (dożywotnia) na 5 000 koron 
kusztowałaby go 4 pic., t. j 200 koron ro 
czatę, procent (po 5) od 5,000 wynosi 250, 
czyli procent i polica razem 450 koron. Po
krycie ma więc najzupełniejsze, kierze po 
życzkę, której nigdy nie spłaca, a pozwala 
do z«notowanfa na płacy rocznie 45U koron. 
W danym wypadku taki urzędnik przedsta
wia należyte bezpieczeństwo nawet do kwoty 
przeszło 12.000 koron. Idzie o to, by insty
tucja, któ a się tej transakcji podjęła, zado
walała zyskiem normalnym na asekuracji, od 
pieniędzy zaś pobierała tylko procent ban
kowy. Zachodzi jednak ta trudność, że żadna 
asekuracja nie zechce i nie może unierucho
mić tak wielkiego kapitała, trzeba więc zapi
sy dłużne uruchomić, to jest nadać mu cha
rakter taki, jak mają zapisy długów hipote 
cznych. Bezpieczeństwo jest w tym wypadku 
o wiele wlększetn, bo kiedy ziemia ma cenę 
zmienną, tu państwo poręcza w zupełności 
spłatę zaciągniętego długu. Rozumie się je 
dnak, że wysokość długu stosować się może 
tyiko do wysokości płacy e m e r y t a l n e j ,  
chociaż możnaby przez utworzenie pewnego 
funduszu rezerwowego i przez dodatek do 
procentu z tytułu ryzyka, pójść w udzielaniu 
pożyczek cokolwiek wyżej, Towarzystwo urzę 
dnicze (oparte o asekuracię) któreby się tem 
zajęło, uzy&kaćby więc musiało w pierwszym 
rzędzie koncesję na w y d a w a n i e  l i s t ó w  
z a s t a w n y c h  ao wysokości przyznawa 
nych pożyczek. Opierając się na takiej kon 
cesji, mogłoby ono bez żadnego, a przynaj
mniej bez znacznego kapitału przeprowadzić 
koiwersję 1 udzielać nowych pożyczek w ka
żdej wysokości.

Podaję myśl w ogólnych zarysach, go

tów zaś jestem urzędnikom, którzyby się tem 
z.ijęli, wskazać osobistości, które już sprawę 
dokładnie zbadały i które udzielić mogą 
szczegółowych wyjaśnień. (r )

Awans listopadowy w  arrąji.
K a p i t a n a m i  I ki. kapitanowie II ki.: 

Edgar Weingertner, Edward Lehmayer, Otto- 
kar bai. Prthdzka wszyscy w dywizji inży- 
nierji w Krakowie, Eugenjusz Erlach i Robert 
Bafcban obaj w dywizji inżynierji w Przemy
ślu, Jan Niesiołowski w Trydencie, Henryk 
Klatschik 15 p. p ,  Henryk Sehonhaber 56 
p. p., Henryk Fally 77 p. p., Eamund Lem- 
mer 90 p. p., Karol Sifca 72 p. p., R ,dolf 
Macioldc 12 bat. strzelców polnych, Franci
szek Kardascn 30 bat. strz. po in , Rudolf Pa
włowski 24 p. p., F-anc^zeK Konopacki 
93 p. p., Edmund Schaffsr 100 p. p., Arnold 
Truxa 45 p. p., Ludwik Natterer 56 p. p., 
Maksymiljan Kraje* a 11 bat, pion,, Artur 
B uckner 13 bat. strz, poln., Józef Czikel 
30 p. p„ Karol Olleschik 1 p. art, dyw., Ste
fan Schattel 6 p. ułanów.

K a p i t a n a m i  II ki. m’mc wam poru
cznicy: Oskar Kury z 54 w 55 p. p., Henryk 
Madurowicz z 21 w 32 bat- strz. poln., Gtto 
B.uckner 100 p. p., Leonard Kleczeński z 2i 
w 13 p. p., Zygmunt Szymouowicz 3 o. p., 
Jan Wfhrberges 90 p, r., Zdzisław Gawli
kowski w Łobzowie, Edhem Sakotić 77 p. p., 
Henryk bar, Senar*le*$ 1? bat. strz, poln., 
Marjan Formanek 10 p. p., Władysław )kró- 
tny 31 p. p., Otton Binder 56 p. p„ A!nvich 
Sternat 4 bat. *trz. poln., Maksymiljan Hay- 
derer z 11 w 80 p. p., Fryk Preu z 18 w 56 
p. p„ Henryk Jti iger 57 p. p., Brzyli M Jen- 
kovic 10 bat. pion., Teodor Wenderling 100 
p. p.. Zdzisław Sokołowski z 93 w 15 p. p., 
Fryderyk Guckler z 74 w 30 p. p., Gwido 
Si fiński 40 p. p.t Rudolf Kautzky 58 u. p., 
Wacław Telnor80 p. p , Maksyniljan Schwarz 
100 p. p., Fryderyk Buley z 55 w 41 p. p., 
Henryk B:śha z 16 w 20 p. p., Wiktor Kur- 
manowicz z 84 w 30 p. p„, Józef Dobretz- 
bjrger z 91 w 45 p. p., Józef Seitz z.3 w 1! 
bat. pion.

P o r u c z n i k a m i  mianowani podporu
cznicy: Higo Nagele z 11 w 58 pp., H^roert 
Wuczkuwssi 25 bat stri. poi., Leon B bisat 
z 93 w £5 po., Ryszard Handler 30 pp., 
Gwidon Schitfner 24 pp„ Jan Kampf 55 pp., 
Ryszard Schlatt-Beer 80 pp., Adolf Wenusch 
55 po., Stanisław Voikar 10 pp., Józef Zdra- 
hal 80 pp., Orest Adasiewiez 2 p. bośn., Hu
bert Htlhlberger 95 pp., Ferdynand Urban 
24 pp., A itoni Marzelli 57 pp., Fryderyk Bos 
45 pp., Karol Kotowicz 15 pp., Wilhelm Ka n- 
meriing 30 pp., Mikołaj Rusin 13 pp., Rudolf 
Zelenka 9 pp., Jan Tomowicz 9 pp., Emanuel 
Wurzinger z 59 w 40 pp., Antoni Massak 
58 pp., Demeter Petrovic 55 pp., Gustaw 
Scnreyer 90 pp., Konstanty łkało wicz 73 pp., 
Juijusz Mikulaszek 10 pp., Juliu«z Kratsch- 
mann 9 pp , Stanisław Martin, 90 p p , Otto 
Claus z 58 w 3 pp., Adolf Zoigner 57 pp., 
Ernest Vdldecki 90 pp., Karoi Stanek 100 pp., 
Józef Weber 30 p p , Hugo Kirschner 89 pp., 
Apolinary Klimaszewski 89 pp., Fryderyk For- 
berger 40 pp., Otto Blumenwitz 45 pp., Teo
dor J dtner 95 pp., Wojciech Ungermann 9 
pp., Ernest Just 58 pp., Rudolf Satzinger 30 
bat. strz. poi., Karol Waltei 69 pp., Józef
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Schneider 13 pp„ Hugo Nechansky 58 pp., 
Otto Langer z 8 w 89 pp., Aureli Passela 
45 p p , Józef F bich 45 pp., Jan Łuszczki 
13 pp.. Ernest Dreiseitel 30 pp.

Konstytucja w Rosji.
{Teitgr. Jsitem & s' Poukkgo*),

B erlin . (Tel. wł.) Z Kijowa telegrafują, 
że m mifest konstytucyjny cara, którego roz
rzucono tu 50.000 egzemplarzy, ludność przy- 
ęła głośnymi okrzykami radości i z wiel- 
dm entuzjazmem. Tłum w ulicach wzrastał z 
cażdą chwilą. Grupa, złożona z przeszło
3.000 ludzi, urządziła przed lokalem redakcji 
Nuwosti uroczystość żałobną, w której od
dano hołd wszystkim ofiarom ruchu wolno- 
ściowego. Popołudniu onegdaj około 30.000 
ludzi zebrało się przed ratuszem i domagało 
Się uwolnienia wszystkich osób, aresztowa
nych w ostatnich dniach. Nagie wśród tłumu 
zapanowało wielkie wzburzenie i przybrał 
groźną postawę. Kozacy dali do tłumu salwę; 
wielu jest zabitych i ranionych.

P e t e r s b u r g .  (Tel. wł.) Gdy onegdaj 
na ulicach miasta pojawiły się nadzwyczajne 
dodatki z man ftstem konstytucyjnym carskim, 
ludnie wyrywali sobie egzemplarze z rąk. 
Tysiące przechodniów śpiewało hymn rosyj
ski i zmuszało policjantów do zdejmowania 
czapek przed sztandarami czerwonymi, które 
zaraz pojawiły się w wielkiej masie. Z pro
spektu Newskiego tłum udał się na pole 
Marsowe, gd*.ie zażądał muzyki pułku pa- 
włowskiego. Żołnierze, którzy nie znali po
wodu tej manifestacji i nie rozumieli jej, dali 
do tłumu ognia ślepymi nabojami. Tłum co
fnął się i udał się przed mieszkanie Pobie- 
doncscewa, gdzie urządził kocią muzykę.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Na prospe
kcie Newskim rozdzielali wczoiaj robotnicy 
drukowany na maszynie rotacyjnej drugi nu
mer Wiadomości Rady depuiacji robotniczej i 
odezwę robotniczego stronnictwa sccjalno-de- 
mokratycznego do narodu. Tak Wiadomości, 
jak i odezwa wyrażają wielką nieufność do 
sposobu, w jaki przeprowadzony będzie kon- 
stymcyjny ukaz carski i domagają s<ę gwa- 
•aacji, iż w istocie nadane będą ludowi te 

koncesje, o których wspomina ukaz. Ode
zwa wzywa wszystkich do dalszego prowa
dzenia walki, póty, póki wszystkie żądania 
ludu me będą spełnione. Komitet strejkowy 
uchwalił wysłać deputację do Wittego, która 
domagać się będzie amnestji dla przestępców 
politycznych i usunięcia znienawidzonego 
przez wszystkich Trepowa i oświadczył, iż 
jeśli żądania te nie będą spełnione, strejk 
dalej trwać będzie.

P etersb u rg . (Pet. A g) Urzędowo do- 
p.csią, ie  słowa manifestu carskiego „wol
ność słowa" należy naturalnie rozc.ągnąć tak
ie  na wolnoć prasy.

P etersb u rg . (Pet. Ag.) Ukaz carski 
zawiera postanowienie co do r e o r g a n i 
z a c j i  r a d y  m i n i s t r ó w .  Prezydent jej w y
bierany jest przez cara z pomiędzy ministrów 
i innych dostojników.. Sprawozdania, składane 
carowi przez naczelników wł: dz, muszą wpierw 
być zakomunikowane prezydentowi rady mini- 
nisirów, który odbiera również wiadomości o 
ogólnych urządzeniach, poczynionych przez 
naczelników wradz. Wyżsi urzędnicy wszy
stkich gałęzi administracji z wyjątkiem dworu, 
wojska, floty i dyplomacji nie mogą być mia
nowani bez poprzedniej zgody rady mini
strów. Również wszelkie projekty ustaw, przed
kładane przez poszczególnych ministrów du
mie i radzie państwowej, n u izą wpierw być 
przedkładane radzie ministrów.

P etersb u rg . (Pet. Ag.) Dziś pojawił 
się komunikat rządowy, w którym wystoso
wano apel do spokojnej części narodu rosyj
skiego i wyrażono nadzieję, źc społeczeństwo 
popierać będzie usiłowania rządu wprowa
dzenia nowego ustroju państwowego, co wy
maga dłuższego czasu i jest możliwem jedy
nie po przywróceniu porządku wewnątrz pań
stwa. Pewne żywioły — powiada kuir.inikat 
— starają się podkopać zaufanie do rządu i 
wywołać rozruchy, jednakże, jeśłi większość 
narodu przyjdzie z pomocą rządowi, natych
miast stosunki się poprawią. W przeciwnym 
razie rząd nie obejmuje żadne] odpowiedzial

ności za SKutki, a przeprowadzenie reform 
nastąpićby musiało w tempie wolsfajszem, 
aniżeli to byłoby pożądanem.

Petfci*aDu.-dL ( l  ei. wł.). Także na pro
wincji wszędzie ukaz carski o konstytucji 
Spotkał się z wielką nieufnością; w wieiu 
miastach wyśmiewano go nawet. Na publi
cznych zgromadzeniach stronnictw rewolu
cyjnych w Moskwie, Odessie, Kijowie, Char
kowie, Saratowie, Warszawie i innych mia
stach, powzięto rezolucje, wyrażające niezado
wolenie z manifestu. Na zgromadzeniach tych 
żądano, aby rząd rosyjski choć raz, zamiast 
z obietnicami, wystąpił z czynami, któreby 
dowiodły, źe myśli na serjo o nadaniu kon 
cesyj wolnościowych ludności. Jest obawa, ii 
to tak zimne przyjęcie manifestu wpłynie 
ujemnie na cara, źe reakcja na dworze car
skim, wskutek niepowodzenia manifestu, od
zyska znow w pełni swój cały wpływ. Sy
tuacja wcale nie jest wyjaśniona, i panują 
wielkie obawy co do przyszłośei.

Pa.-y*. Echo de Paris donosi z Pe
tersburga, że w e d ł u g  a u t e n t y c z n n y c h  
i n f o r m a c y j ,  n a s t ą p i  w p r z e c i ą g u  48 
g o d z i n  p o l i t y c z n a  a m n e s t j a .

Rewolucja w Rosji.
W K rólestw ie.
(Tel. Dz, Polsk.).

Berlin . Biuro Wolfa donosi z Warsza
wy, że wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
z n i e s i o n o  t a m a t a n  w o j e n n y ,  oraz 
zapowiedziano imnestję polityczną.

Berlin . Biuro Wolfa donosi z W ar
szawy : Wczoraj odbyły się liczne demon
stracje uliczne. Wojsko z ulic wycofano, po 
licja otrzymała rozkaz nie przeszkadzania 
tłumowi. S t r e j k  p o w s z e c h n y  t r w a ć  
ma  d a l e j .

W arszaw a. (Pet. Ag. tel) Wczoraj 
przedpołudniem odbyło się wielkie zgroma
dzenie ludowe, Ittóre policja rozprószyła, 
p r z y c z e m  7 o s ó b  z a s t r z e l o n o .  Po
południu wycofano patrole. Natycnmiaai wiel
kie masy ludności zjawiły się na ulicach i 
śpiewając, przeciągały ulicami. Wśród ogól
nej radości wygłoszono mowy i rozdawano 
odezwy. Ludność i wojsko łączyły się po 
bratersku Wieczorem miasto było ilumino
wane. Wielki pochód przybył na plac tea
tralny. Przedstawienie przerwano i orkiestra 
przygrywała na balkonie teatru.

Tłum zwrócił się następnie do policmaj- 
majstrs o wypuszczenie osób aresztowanych 
za przestępstwa polityczne. 400 osób wypu 
szczono. Tłum żądał jednakże wypuszczenia 
wszystkich i zajął groźną postawę. N a g l e  
w y p a d l i  k o z a c y  i u d e r z y l i  n a  
t ł u m  z d o b y t ą  b r o n i ą .  16 o s ó b  
z g i n ę ł o ,  23 z o s t a ł o  c i ę ż k o  r a n 
n y c h ,  k i l k a  l e k k o .  To zamąciło uro
czysty nastrój i wywołało wielkie oburzenie.

B erlin . (Tel. wł.) Z Warszawy Koss. 
Ztg. otrzymała następującą depeszę. Strejk 
trwa dulej. Delegata kolejarzy Staniszewskie
go aresztowano na zgromadzeniu. Tłum po
stanowił peciągnąć przed Więzienie i doma
gać się jego uwolnienia. Urzędnicy wszystkich 
banków przyłączyli się do strejku. Wszystkie 
strejki zakończą się dopiero z ustaniem strej
ku kolejowego. Uf i c e  p r z e p e ł n i o n e  
w o j s k i e m .  W r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
m i a s t a  s ł y c h a ć  s t r z a ł y  k a r a b i 
n o w e .  W i e l e  o s ó b  a r e s z t o w a n o .

B s H in .  Local Anzeiger donosi z War
szawy, źe oberpolictr.ajster miasta, generał 
Majer uwolnił z więzienia 480 więźniów po
litycznych, innych zaś nie chciał uwolnić. 
Wobec tego t ł u m  r z u c i ł  s i ę  n a  r a t u s z  
1 z a c z ą ł  g o  s z t u r m o w a ć ,  Majer we
zwał na pomoc wojsko, kozaków, ułanów i 
dragonów pułków gwardjf, nadciągnęła też 
jedna baterja artylerji. R o z p o c z ę ł a  s i ę  
f o r m a l n a  b i t w a ,  w k t ó r e j  z a b i t o  
16 o s ó b ,  27 j e s t  c i ę ż k o  r a n n y c h .
W mieśaie panuje straszne rozgoryczenie 
przeciw Majerowi.

W  Finlandji.
fTeleg,. jDziei.. Poisk ")

Lubaka. Tutejsze doki finlandzkie Kling- 
stroema otrzymały telegram z Kotki (miasta

portowego nad zatoką finlandzką) z doniesie
niem, że o godz. 12 w południe proklamo
wano p o l i t y c z n y  s t r e j k  o g ó l n y  d l «  
F i n l a n d j i .

H elsin gfors. (Biuro Ritzana). Streji 
trwa dalej. Porządek utrzymany. Wojska anf 
policji nie widać. Panuje spokój.

*k«ir->iva (miasto portowe nad zatoką 
Botnicką w Fialandji na granicy azwedzkiej). 
(Biuro Ritzaua). W południe zjawiła się u 
kierownika posterunku żandarmerii deputacja, 
złożona z 40 osób, która zażądała wydania 
broni, w jaką uzorojeni są żandarm’. Fo 
krótkiej konferencji, szef żandarmerji zgodził 
się na to, pocztm broń oddano deputacji. 
Prócz tego żandarmi otrzymali rozkaz wyda
lenia się z miasta na trzy dni. Tak samo po 
stąpiono z żandarmami w Kemi. Liczba ian- 
daimów w Toriici wynosi 7, w Kemi 6. Wczo
raj wieczorem odbyły się w Tornti zgro
madzenia.

HeEsingfors. (Biuro Ritzaua). Senat 
wystosował do cara pismo, w któretn powiada, 
że spokój w kraju nie może być utrzymany, 
dopokąd nie będą przywrócone legalne sto 
sunki. Senat prosi, żeby car zniósł dyktaturę 
i określił zakres działania żandarmerji, oraz 
aby usunięto niezdolnych urzędników, którzy 
postępowaniem swem przyczyniają się do 
zwiększenia rozruchów. Również domaga się 
senat zniesienia cenzury, zanim jeszcze wy
dana będzie ustawa prasowa. Równocześnie 
ma być zniesiona na drodze konstytucyjnej 
ustawa wojskowa z r. 1901 Senat domaga 
dalej natychmiastowego zwołania sejmu i 
przedłożenia mu wszystkicn ustaw, które w 
ostatniej sesji nie zostały przedłożone. Ró
wnież senat uważa za swój obowiązek za
wiadomić cara, źe obecn! senatorzy już nie 
posiadają zaufania narodu fińskiego i prosi, 
aby na senatorów powoływano tylko takich 
ludzi, którzy to zaufanie posiadają.

Pismo to, podpinane przez wszystkich 
senatorów, zawiózł krążownik „Ast." do Pe
tersburga.

ToenM. Komitet strejkowy wyjechał 
osobnym poełąginm ao Heisitlgforsu, gdzifc 
zbierają Się komitety strejkowe z wszystkich 
miast finlandzkich.

H elsin gfors. (Biuro Ritzaua). We 
wszystkie^ miastach finlandzkich zorganizo
wano gwardję obywatelską w celu utrzyma
nia porządku. Wśród ludności panuje pod
niecenie.

Na gmachu senatu i innych budynkach 
wywiesili strejkujący barwy narodowe.

Ceny żywności poszły ogromnie w górę. 
Telegraficzne połączenie z inneml miastami 
przerwane.

H elsingfors. (B. Ritzaua). Osobna 
deputacja wezwała wczoraj generała guber
natora, ab / złożył urząd. Gen.-guberr.ator 
odpowiedział, źe jako żołnierz nie może tego 
uczynić bez pozwolenia monarchy, zobowią
zał się natomiast wnieść podanie o dymisję.

W  caracie.
(Tetegramy „Dzienmtca Polskiego*).

F etcsb u rg . Pet. ag. donosi pod d*tą 
31 z, m.i W Kti* niu panują straszne sto
sunki. Do okien domów strzelają, szczególnie 
wieczorem, gdy zapala się lampy w mieszka
niach. Przed pewną restauracją eksplodowała 
bomba i zraniła dwóch studentów.

B erlin . Biuro W lfa donosi z O deily, 
że około 50 urzędników politycznych udało 
s’ę onegdaj przedpołudniem w asystencji roty 
wojska pod jakimś pozorem na przedmieście 
M ’da /anka i poczęło ploudrować sklepy. Na 
krzyk napadniętych zbieaii się robotnicy i 
wypędzili napastników. Kozacy rzucili się 
rozpędzać tłum i poczęli strzelać. W mieście 
powstał popłoch. Blisko tysiąc studentów 
odbyło zgromadzenie i postanowiło uzbroić 
się. Część stud.atów udała się na ulicę Dal- 
nickaja, część na inne ulice. Do godziny 7 
wieczorem słychać było strzały. Poroźenis 
jest poważ.e.

P etersb u rg . (Teł. wł.) W kilku pun
ktach miasta przyszłu onegdaj wieczorem do 
krwawych starć z wojskiem. Gdy jeden od
dział ludzi, śpiewając pieśni rewolucyjne 1 
niosąc na czele czerwone śztanda<7 , zbliżył 
się do koszar pułku demełow«kiego, wezwa
no go, aby się cofnął. Gdy tłum wezwania
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«ie usuichał, w i j  s i o  z o k i e n  k o s z a r  
• *o o g n i a .  Mówca, który właśnie prze

mawiał do tłumu, padł pierwszy. Druga sal
wa nołożyła 8 demonstrantów trupem na 
miejscu, a wielu zostało ranionych. Tłum 
przerażony strzałami, rozproszył się,

Ki - k ó w .  (Pryw.) Do Naprzodu dctio ■ 
Szą z Mińska: Odbyło tlę tu onegdaj olbrzy
mie zgromadzenie pod gołem niebem przy 
udziale 15.000 ludzi, robotników, młodzieży 
szkolnej, adwokatów, inżynierów, kobiet. Ofi • 
ceF0* *  i żołnierze bez broni, bratają się 
z ludem. Deputacja ludowa przyprowadza 
uwolnionych więźniów politycznych. Powie
wają czerwone sztandary, jeden zawieszony 
na szabli oficerskiej. Oficerów, uczestniczą 
cych w zebraniu, obnoszą. Entuzjazm; nie
znani całują się. W końcu, gdy już zebrani

rozchodzą, rozlegają się niespodzianie 
salwy i setki zabitych i rannych, w tej liczbie 
wiele znanych osobistości. Zginął od rewol
weru policjanta adwokat Jentys. Napad ten 
wywołał straszne wzburzenie, rezultatem któ- 
rego strejk generalny. Dochodzenia sądowe 
wszc.ęto. Wczoraj jeszcze miejsce rzezi p o 
krywała krew. Dziś pogrzeb.

K a z a A . (Pet. ag teł.). Na ulicy Wo- 
^krescnskaja przyszło z powodu rabunku do 
rozlewu krwi. Do gmachu rządowego i innych 
budynków strzeUno, przyczem wiele osób 
zraniono, w tern wielu gunaazjulisiów. Kałuże 
krwi zabarwiają śnieg. Przed seminarjum du- 
chownem spustoszono sklepy i magazyny. 
Późną nocą, gdy właściciele sklepów zażądali 
ochrony policji i wojska, wezwanie ro pozo
stało bez skutku, pomimo, że na ulicach znaj
dowało się wiele policji i wojska. Jeden z 
świadków naocznych potwierdza, że ż o ł n i e -  
t z e  s a m i  r t b o  wa l i ,  i opowiaua. że t o 
w a r z y s z  p o l i c m a j s t r a  z a g r o z i ł  mu  
z a s t r z e l e n i e m ,  j e ż e l i  b ę d z i e  p r ó b o 
w a ł  p r z e s z k a d z a ć  t e m u  r a b o w a n i u .  
Wiele sklepów i domów prywatnych, nawet 
gmachów rządowych, jest zburzonych sku
tkiem strzałów. W tej chwili nie można wie
dzieć, kto stoi na czele ruchu, lecz tyle jest 
p«*Mem, że p o l i c j a  i k o z a c y  dz i a ł . a j ą  
b e  z p l a n u  i i n s t r u k c j i ,  s t r z e l a j ą  na  
o ś l e p  bez  w s z e l k i e j  p r o w o k a c j i  do  
s p o k o j n y c h  l u d z i  na  u l i c a c h .  W szpi
talu znajduje się 25 rannych. Powszechne 
oburzenie panuje nawet wśród konserwaty
stów, którzy postępowanie policji jak naj
ostrzej potępiają i zarzucają jej, że sama po
zbawiła się _ 'Wszelkiej powagi. Członkowie 
rady miejskiej udali się do gubernatora, a ten 
oświadczył, że policmajster podał się do dy- 
tnisji i że wdrożono przeciw niemu śledztwo 
Sądowe. Wojsko i kozaków usunięto z ko
szar, poczem zarząd miejski mógł zorganizo
wać milicję. Aresztowanych wypuszczono na 
woln^gć. Wielkie masy Iudnoś.i udały się 
przed gmach policji, zsbrały znajdującą się 
tam broń i zawiozły ją do ratusza.

P e t e r s b u r g .  (Pet. ag. tel.). Przyczyną 
rabunków w domach i sklepach żydów w 
Niżuym Nowgorodzie była manifestacja, urzą - 
dzona przez żydów. Żydzi przeciągali ulicami 
z czerwonymi Sztandarami i wygłaszali mowy 
rewolucyjne.

P etersb u rg . (Pet. ag. tel.). W Bia
łymstoku, Kijowie i Skale rozruchy uśmierzyło 
w o j s k o  p r t y  . i i n y m r o z l e w i e  k r wi .

O dessa . (Tel. wł.) Rada miejska uchwa
liła zamień ć kię w nieustający komitet bez
pieczeństwa, co którego powołano delega
tów ze wszystkich wsirstw ludności. Dom«ga 
Się ona cofnięcia wojska, rozbrojenia policji, 
odwołania gubernatora, utworzenia bezwlo- 
cznego gw^rdji narodowej i wypuszczenia na 
Wulność wszystkich uwięzionych za przes>ęp- 
stw i polityczne.

Kijów. (Tel. wł.) Pumim ► ukazu car
skiego, stre«k trwa dalej. Strejkujący oświad
czają, że powrócą do pracy dopiero po ogło
szeniu ukazu amnestyjnego.

Oaegdaj po południu przyszło do ostrych 
Starć między strejkującymi a wojskiem. Liczba 
ofiar jest dotychczas jeszcze nieznaną.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Policja jest 
wszędzie przedmiotem drwią ze strony mas 
ludowych. Ustawicznie odbywają się liczne 
zgromadzenia. Nieprzeliczone tłumy manife
stantów przeciągają ulicami, niosąc cztrwcne

Sztandary, prowadzone przez studentów i stu 
dentki, przybranych w czerwone bluzy, oraz 
przez oficerów, którzy na pochwach swych 
szabel zawiesili czerwone standary. Na pro
spekcie Newskim tłum odśpiewał hymn car
ski i marsyiiankę. Na wielu punktach odbyto 
zgromadzenia pod gołem niebem. Największe 
zgromadzenie odbyło się przed katelrą Ka
zańską. Pomimo stanowczej przestrogi Wit- 
tego, aby Trepów ściągnął wojska ze śroaka 
miasta, w niektórych ulicach wojsko strze
lało ostrymi nabojami. Ostre nadzwyczaj Star
cie nastąpiło przed instytutem technologi
cznym, gdzie tłum, złożony z robotników, 
studentów i inteligencji domagał się uwol
nienia oblężonych studentów. 50 rannych 
przewieziono do szpitala obuchowskiego.

Następnie wojsko zastąpiło drogę tłu
mom, które z przedmieścia Newskiego chcieli 
wejść do miasta. Przy starciu z wojskiem 
dwóch ludzi padło trupem na miejscu, a 
wiele zostało ranionych, między nimi kobiety 
i dzieci. Na placu Kazańskim przyszło ró 
wnież do starcia między policją a tłumem, 
pomiędzy którym znajdowało się wielu ofice
rów i marynarzy. Z obir stron oddano strza
ły; witle osób zostało ranionych. To wszy
stko dało powód do rozszerzenia pogłosek o 
strasznych wykroczenicch policji, co znów 
mieszkańców Petersburga wprawiło w stra
szne wzburzenie.

WiedWi. N. /r. Presse otrzymała depe
szę z Petersburga, że dzień wczorajszy minął 
względnie spokojnie. Wojsko rozpędzało de
monstrantów, tu i ówdzie przychodziło do 
krwawych zatargów. Bezrobocie trwa dalej. 
Redaktorowie postanowili wydawać dzienniki 
z pominięciem dotychczasowych przepisów 
prasowych. Rząd wskutek tego, celem utrzy
mania powagi, wydał komunikat oficjalny, 
wyjaśniający, że przez wolność słowa, gwa
rantowaną w manifeście, rozumieć należy ta
kże wolność prasy. Tak więc w dn iu3 i paź
dziernika b. r. cenzura w całej Rosji została 
ztiesioną.

Banlin (Tel, wł.). Korespondent peters
burski Voss Ztg, donosi: Ogłoszenie ukazu 
carskiego o konstytucji obchodzone po wszy
stkich restauracjach do wczesnego rana. Ro
botnicy są atoli niezadowoleni.

Na placu przed uniwersytetem odbyło 
się liczne zebranie. Front gmachu ozdobiono 
czerwonymi sztandarami. Na balkonie wysta
wiono ołtarz wolności, przybrany w czerwoni 
draperje. Ołtarz ten służył za trybunę dla 
mówców. Na balkonie tym zajął miejsce wy
dział centralny rewolucjonistów, złożony z 
młodych ludzi o długich włosach, bladych 
twarzach, przybranych w czerwone kamizelki, 
Jeden z mówców opisał zajścia, jakie miały 
miejsce przed instytutem technologicznym, w 
kiórym przyszło do walki między zabaryka
dowanymi studentami, a wojskiem. Studenci 
bronili się bombami, a wojsko strzelało ostry
mi nabojami. Trepów — wołał mówca — 
musi być wydany ludowi. Słowom tym towa
rzyszyły huczne oklaski liczącego kię na ty
siące tłumu. Przez most ciągnęły nowe tłumy 
do uniwersytetu. Nigdzie nie ovło widać ani 
jednego żołnierza. Pu ukończeniu zgromadze
nia tłum pociągnął przez pałac Zimowy i na 
Prospekt Newski. Na czele niesiono czarną 
chorągiew z napisem: .śm ierć tyranom!“, do 
obu stronach zaś czerwone sztandary. Tłum 
śpiewał Marsyljankę. Ody tłum przeciągał, 
publiczność zdejmowała przed sztandarem 
czapki, a policjantów wzywano, aby to samo 
czynili.

Londyn. Daily Mail ' donosi z Sewa
stopola, że w dniu 31 października b. roku
2.000 robotników zebrało się na ulicy Kata
rzyny, a kiedy mimo wezwania policji tłum 
nie chciał się rozejść, przywołane wojsko, 
które zaatakowało lud, przyczem zabito ba
gnetami dwie kobiety. Dopiero na rozkaz ge
nerała dowodzącego, wojsko cofnięto. Tłum, 
otrzymawszy pomoc ze strony marynarzy z 
muzyką marynarki wojennej na czele, niosąc 
czerwone chorągwie, ruszył do więzienia, 
gdzie po krótkiej walce ze strażą więzienną, 
uwolniono wszystkich więźniów politycznych. 
Po południu przyszło na ulicach Sewasto
pola do formalnej rewolucji pomiędzy studen
tami i policją.

Patfcijaburg. (Pet. ag. tel.). K o mi t e t  
s t r e j k o w y  u c h w a l i ł  z a k o ń c z y ć  
s t r e j k  w d n i u  j u t r z e j s z y m  w p o ł u 
d n i e .

P a r y ż .  Echo de Paris donosi, że w 
Odessie przyszło do 8 tr  a s z l i wy c h  s t a r ć  
u l i c z n y c h  m i ę d z y  pospólstw em , a  siu- 
deutam i. Wkroczyło wojsko. Mówią o ty sią
cu z a b i t y c h  i k i l k u  t y s i ą c a c h  r a n 
ny c h.

P etersb u rg . (Pet. Ag.) Donoszą z Miń
ska: 0<oło 10 000 osób urządziło wczoraj 
demonstrację przed gmachem więzienym i pod 
groźbą przypuszczenia szturmu zażądało wy
puszczenia na wolność więźniów politycznych. 
Następnie gdy tłum demonstrować zaczął 
przed dworcem i kilkakrotnie padły strzały 
do żołnierzy, wojsko rozprószyło demonstran
tów, dawszy jedną salwę. 10 osób zabito 
lub zraniono.

P etersb u rg . (Pet. Ag. tel.). W kilku 
miasiach prowincjonalnych, w Bostonie nad 
Donem, Kijowie, Nowogrodzie i Chersonie 
objawia się rozgoryczenie przeciw żydom, 
którym zarzucają, że wywołali rozruchy dla 
agitacji politycznej i rewolucyjnej, W wielu miej
scach domy i sklepy żydów zrabowano i 
zniszczono. Wiele osób zabito i zraniono.

ś?»eterak>uijg. Pet. Ag. tel. donosi z 
Połtewy pod datą 31 z. m.: Kozacy zaata
kowali spokojnych przechodniów, którzy na 
podstawie wezwania policmajstra udali się 
przed gmach więzienny, aby tam być obe
cnymi podczas zapowiedzianego wypuszcze
nia więźniów politycznych. Wiele osób za
bito i rrniono. 28 rannych przewieziono do 
szpitala i do domów prywatnych. Panuje 
ogólne wzburzenie.

M oskw a. (Pet. Ag. tel.) Na urządzo- 
nem tu wczoraj tłumnem zgromadzeniu pod
dano krytyce man fest cara, wyrażono opinję, 
że nie daje on doctatecznej rękojmji i że ko
nieczną jest lepsza rękojmia zapomocą uzy
skania politycznej amnestji i utworzenia naro
dowej reprezentacji na podstawach demo
kratycznych.

Koło bramy Werskaja spotkały się takie 
dwa pochody, padły z obu stron stizały; kon
serwatystów zmuszono do ucieczici. Przyszło 
r,a uticy do starcia między drukarzami a od
działem kozaków i dragonów. 10 manifestan
tów zraniono. Demonstracje trwały dalej. 
Przed szkołą techniczną padła trupem pewna 
kobieta, ugodzona kulą.

Szereg mówców zaznaczył, że wtedy 
możnaby mówić o zwycięstwie, gdyby zaspo
kojone były wszystkie żądania polityczne. 
Urządzono składkę na uzbrojenie się. Liberall 
urządzili pocnody po mieście, niosąc cze-wo- 
ne sztandary i śoiewając rewolucyjno pieśni 
Podobne pochody urządzili konserwatyści, 
intonując hymn rosyjski i niosąc portret 
cara.

*  *  *
Dyrekcja poczt donosi: Z powodu przy

wrócenia regularnego ruchu kolejowego do 
Odessy i Kijowa, przyjmują urzędj pocztowe 
znowu pak*ety i listy pieniężne dla Wołynia, 
Podola i Rosji południowej. Nadto można 
nadawać jeszcze pakiety i listy pieniężne do 
gubernji kieleckiej i piotrkowskiej.__________

Strejk kolejowy w Czechach,
(Teł. Dz. Polslt.).

Praga. Bierny opó ' kolejarzy najlinjach 
kolei państwowych w Czechacn óbjął wczo
raj dworzec kolei Franciszka Józefa w Smi- 
cbowie pod Pragą, dworzec towarowy w 
Nusie i kolej obwodowa w Hrabówce. Po
ciągi osobowe odchodzą ze spóź lieaiem od 
1—2 godzin. Pociąg pospieszny, który wczo
raj nopołudaiu odszedł do Wiednia, odjechał 
o 35 minut później. Pociągi osobowe na linji 
Pilzno Praga doznały dwugodzinnego opóź
nienia. Z dworcai towarowego w Nusie ni« 
odszedł wogóle żaden pociąg towarowy. Ruch 
pociągów towarowych ną innych linjarh do
znaje wskutek oporu biernego kolejarzy, także 
bardzo wielkich opóźnień.

P raga. (Tel. wł.). Hlas Naroda donosi: 
Wczoraj odbyto się zgromadzenie personalu 
kolei busztichradzkiej, na którem uchwalono 
od jutra, tj. 3 bm., rozpocząć bierny opór n r  
cahj linj: Praga Komotów KarUbzd-Cheb.
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M osty (Bruex). (Tel. wt) Ruch pocią
gów towarowych oabywa Się z wieikiemi 
przeszkodami. Kcpolnie węgli skarżą się r.a 
brak wagonów do ładowania, choć na nie
których stacjach znów stoją cala masy próż
nych wagonów. Tutejsza socjalistyczna orga
nizacja kolejowa przyłączyła się do biernego 
oporu.

P raga. (Tel. wł.). P,avo lidu doaosi, 
i i  na on gdajszem posiedzeniu socjalistycznej 
organizacji kolejowej w Wiedniu obradowano 
nad rozszerzeniem biernego oporu na wszyst
kie austrjackie hnje koleji państwowych. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono wysłać detega- 
tów do okręgów, objętych sirejkiem, aby tam 
zasięgnąć informaĄg.

Pilzna. (Tei. wł.). Tutejsza socjalisty
czna organizacja kolejarzy uchwaliła wziąć 
urzędownie udział w biernym oporze na 
wszystkich liajach, podlegających dyrekcji w 
Pilznic.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja na Węgrzech.
B u dap eszt. Niedzielny numer dzien

nika Filggetlen Mogyar Orszag skonfisko
wano za artykuł, mający znamiona obrazy 
majestatu.

Socjaliści francuscy.
P aryż. Małin podaje z zastrzeżeniem 

następującą senzacyjną wiadomość: Socjali 
Styczni robotnicy fabryki broni w Tulie, któ
rzy tworzą osobną organizację, postanowili 
w razie gdyby Francja miała prowadzić z ja
kiem państwem wojnę, wysadzić w powie
trze fabrykę, aby ten sposób przeszkodzić 
dalszemu dostarczaniu broni. Robotnicy ci 
mieli zwrócić się do robotników innych fa
bryk broni z wezwaniem do powzięcia po
dobnej uchwały i z jednej fabryki miała już 
nadejść przychylna odpowiedź, Małin Sądzi, 
ie  plan powyższy jest niewykonalny i dzie 
cinny i że partja socjalistyczna potępi 
łaby go.

P aryż . Ag. Hawasa donosi, że do- 
tycnczas niema wcale wiadomości, któraby 
choć w części potwierdzała doniesienia Matin 
o rzekomej uchwale robotników fabryki broni 
w Tulle.

Zakopane,. Odbyło się tu posiedzenie 
komisji Kl.maiycznej. Wójt Chiamiec nauesłał 
pismo z zawiadomieniem, że stale do komisji 
deleguje swego zastępcę podwójciego Sieczkę. 
Uchwalono budżet na rok 1906; większą Kwotę 
wstawiono na polewanie ulic. Uchwalono wnieść 
petycję do Wydziału krajowego o rozszerzenie 
dworca kolejowego.

B erlin  (Tel. wł.). Niemiecki attachć 
marynarki w Petersburgu, kapitan Hintze, 
który niedawno powrócił do Niemiec, wrócił 
znów do Petersburga i na specjalne p lecenie 
cesarza Wiinelma, wręczy carowi odięczne 
pismo cesarza.

KRONIKA.
L w 4 n  2 listopada.

S tan pow ietrza. Godzina 12 w poradnio: 
Ciepłota + 9  R. Pogora.

Wlaaomoścl osobiste.
Naczelny dyrektor gal. poczt i telegrafów 

Jan Lubicz S e f e r o w i c z ,  powrócił z Wiednia 
i objął urzędowanie.

O dznaczenia. Kierownik ministerstwa 
oświaty nadał Ludwikowi Pańczykowi, naucz 
kieruj. 2-klas. szk. w Staromieściu, w okręgu 
rzeszowskim, w uznaniu jego długoletniej, wy
datne] służby w zawodzie nauczycielskim, tytuł 
dyrektora.

W ydział T ow arzystw a dziennikarzy 
polskich na pierwszą wiadomość o manifeście 
konstytucyjnym uchwalił na nadzwyczajnem po
siedzeniu wysłać następujący telegram: .Kasa
literacka na r*ce prezesa Korzona. Warszawa. 
Na wieść o manifeście, zapowiadającym nada
nie konstytucji ludom pod berłem rosyjskiem, 
wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich na 
zwołanem ad hoc posiedzeniu uchwalił przesłać 
prasie polskiej za pośrednictwem piezydjum

Kasy literackiej wyrazy gorącej .«dości wraz 
z życzeniami, aby wśród zmienionych warun
ków prasa ta oddać się mogła w całej pełni 
pracy narodowej i doszła do najpiękniejszego 
rozwoju Adam Krecnowiecki prezes, Bronisław 
Laskownicki sekretarz*.

Na szpital .C zerw onego K rzyła*, ma
jący być wybudowanym we Lwowie staraniem 
tegoż Stowarzyszeniu, ofiarował c e s a r z  1000 
koron. Szpital ten, ma juk wiadomo zakreśloną 
działalność humanitarną i podczas spokoju, ja
ko opieka, dla pozbawionych rodziny osób ze 
sfer lepszych. Powstać ma z pożyczki losowej, 
których ciągnienie już w najbliższej odbędzie 
się przyszłości.

W ystaw a tk ack a  w Muzeum przem y- 
Siowem. Ostatnimi dniami znadzna liczba za
kładów szkolnych, oraz osób prywatnych zwie
dziła wystawę TTyrcbów tkackich w Muzeum 
przemy8łowem. Między innymi przybyli słucha
cze politechniki z prof. Starzyńskim na czele. 
Wystawa stanowczo zostanie zamknięta w nie
dzielę dnia 5 om, o godzinie 12 w południe. 
Przez dzisiejszy, oraz w piątek, sobotę i nie
dzielę do godziny 12 w połuanie, odbywać się 
będzie sprzedaż wyrobów i tkanin. Aby umo
żliwić zwiedzenie wystawy przez tych kilka dni 
jeszcze, jak najszerszym kołom, na zarządzenie 
dyrekcji wstęp dla wszystkich od dnia dzisiej 
szego jest b e z p ł a t n y .  Warsztaty w ruchu bę
dą tylko przez dzień dzisiejszy. Jutro zacznie 
się rozbieranie warsztatów

Z kolei państw ow ych. Na szlaku Strzyl- 
ki-Topolnica- Jasienicą Zamkowa przywrócono 
już ruch osobowy i pakunkowy.

Ruch towarowy między stacjami Frasln- 
Wamabuków kolei lokamych przywrócono 
również.

Bilet okrętow y do przejazdu zftiimburga 
do Liwerpolu zgubił wczoraj D. Gerstler, prze
chodząc ul Słone 'znę.

W ypadek. Maksym Jaresz wiózł dziś rano 
ul. Gródecką w kierunku miasta dwa kotły że
lazne, ważące około 4  tysiące klg. Na wyso
kości ul. Piotra Skargi ęida oś, skutkiem cze- 
g i wóz począł toczy ć się z przyspieszoną szyb
kością w dół. Wówczas jaresz zeskoczył z wo
zu, lecz tak nieszczęśliwie, że złamał sobie le
wą rękę. Pogotowie stacji ratunkowej udzieliło 
mu pierwszej pomocy a następnie odwiozło go 
ao szptala powszechnego. Konie wraz z wo
zem przytrzymał stó kowy pełniący służbę w 
dolnej części ulicy Gród eckiej.

K ronika k rakow ska (Telefonem) Otwarto 
dziś halę zbożową waowym gmachu Izby han
dlowej i przemysłowej. Rt gul; min obejmuje 
wszystkie zwyczaje w handlu płodami rolniczy
mi, zestawione przez sekretarza hali, kupca p. 
Bindera, a za tosowane do potrzeb Galicji. W 
hali zjawili się kupcy z Śiązka, Morawii i ta 
jako to młynarze, gorzelnicy i inni celem za- 
kupna zkoża i ziemniaków.

P ożar. Sześć zagród włościańskich spaliło 
się w Lipicy górne] w Dowiecie rohatyńskim. 
Szkoda wynosi około 10 000 koron. Jak przy 
puszczają ogień był podłożony.

Pism o codzienne w  Przem yślu. Pod 
tytułem: Dziennik przemyski, poczęło z dniem 1 
listopada wychodzić w Przemyślu pismo co
dzienne. Program nowego pisma jeszcze nie 
znany, a podpisuje go jako odpowiedzialny re
daktor p. I. Styfi.

— Spraw y naftow e. Wi e d e ń .  (Tel. 
wł.) Na prośbę „Petrulei* ministerjum kolejowe 
zezwoliło na zastosowanie do transoortów ropy 
galicyjskiej do R. sjl taryfy kia ^  c. W porówna
niu do ogólnej taryfy zezwolenie to równa się 
50-cio procentowemu opustowi. Jeżeli przyj 
mierny, iż wskutek znanej urnowy .Petrolei* 
z interesantami rosyjskiemi ilość ropy, wysłanej 
do Rosji, wyniesie okrągło tniljon centnarów 
metrycznych, to opust w opłacie wskutek za
stosowania taryfy kia«n c. wyniesie około 
800 000 kor.

Dział ekonomiczny.
—i 2 listopad?. iOIełda

tbt iowa), uts* w koronach i po 100 kiloyoi - 
irów. Psz nifa na kwiecień 17*04 do 17*06; 
tyro n t kwiecień 14*32 do 14*34; owie* na 
kwiecień 1368 do 13 70; kuKunidz* na maj 
13*9 i do 13 94; rzep*'- r.s sierpień 25*40 do 
2560. Oferty n? pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
mierna. Usposobienie słabe. Pogoda chmurno.

- -  W ta d a łi  2 listopada Zaniknięcie giełdy 
0 g&ds, 2 min. 3U. Akcje austi. Zakładu kredyt. 
673 50, Akcje węg. Zakł. kred. 783—, nkefa 
Anglobanku 318*50, Akcje Unioabanku 572 75, 
Akcje Lacnrferbankj 444 50 Akcje B«nkvereinu 
668 75, Akcje Bcdeacrcdit 1065—, Akcje gallC, 
danku hlpoteesnego 558’— Akcje kolei państw, 
672 75, Akcje koiei pofud. 126’50, Kolei Elbethfil 
455*25, Akcjs kolei Półscercj 5690, Akcje koid 
Czernlowieckiej 583 50 Akcje Alpiny 545 75, 
Akcje Rin?a Muv*nji 539 75, Akcje praskiego To- 
warzysiwsi żelaznego 2822, Akcje fabryki brwn? 
583 , Akcje tureckie tytoniowe 366’—, Akcje
^Aiic.-karpac, iowars, naftowego 892'—, Obiig. 
węg. indemii, 9575, Renta majowa 100*15, Austr. 
renta zoron. 100*10, Wę^leralra renta kor. 95 70, 
56 L listy Tc'a:u -, hred. zierns. 99 lO,4prcc. listy 
Banku hlpot. 99*-—, 4 i pół proc. iisty Banku 
hipol 101*35, 5 proc. listy Banku h’oc!tP?|2’50, 
4 proc. listy Siniku krajowego 99*70, 4 i pól 
proc. listy Banku kr!aj. 100 96, 5"/* obligacj. 
kom, Banku krajów. —*—, 4 proc. Galie, obiig, 
propin. 99*60, 4 prc. Gai. poź. krij. z e- 1893 
99*—, 4 pro. pożyczka m. Lwowa '-8*40, L #.y 
t» w n »  : *675 k-arki U ? 52 ' '3  75

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 h a l

J M t ł / ń H ł  Turzański w Żółkwi poszukuje na- 
A ttW w P iftl tychmiast rutynowanego koncypientr

D l l j i łw  u a  lltogra cw ane i drukowane,
W  i * y  IW W U nagłówl:’ na listach i a r  per

tach uo leca najtaniej SEYFARTH & DYDYŃSKI w t 
Lwowie, p r/y  placu Marjackim. 715

poleca się w składzie fortepla- 
f  j n s r i n 1 n iH in  nów Bern, u  Połoniecki, Lwów, 
ulica Klementyny Tańskiej I. 1. 710

SfSMlfta i ł a f  ,l0taijalny w Mlkul.ńcach Ar:u. Tyszeckf* 
M i l B J U « ł  wrobiony w każdym dziale poszukuje 
posady. 728

tfsllantlA kawy, herbaty, Syriusz, Lwów, T rze- 
J l f lJ I C j lp Z ?  ciegc Maja 2. 733

l A i d l i  udziela lekcji fortepianu, |1 ft)W)W}*q •J t« IV (łq  rutynowana nauczycielka, 
była uczenica MiVulego po 4 i b z a  młesł :cznte. Plac 
Dąbrowskiego (Choiążczyzna) 1. 3, I. piętro, dr„wl 
na prawo.

A * a h a  nieuleczalnie chora, bardzo nieszczęśliwa, 
V$vOft prosi o najmniejsze choćby datki na utrzy
manie życia, bo me może w żaden sposób na nie 
zapracować. Możeby jaka instytucja humanitarna data 
jej przytułek, inaczej z głodu chyba umrze._________

. .  kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe t 11- 
{ S jH C ł |  stowe, nagłówki Ha llstacl. i kopertach, 
oraz wszelkie artykuły oiurowe, techniczne i -rjy sty
czne poleca najtaniej S E Y F A H T H  a b t D Y N S K I  
we Lwowie przy placu Marjackim. 686

D s e c o d z i e ń  świeże, wyborne po 3 centy, Her- 
J  batników funt 60 et, poleca Cukiernia kra
kowska, Lwów, ul. Fredry. 735

CI»1am 4 m 4 u  i kuchnia od 1 listopada do wyna
j ą ł ? ?  B t tZ y  jęcia. G rod:cka 51._____________ 692

lfVi L f A H t i  maturzysta Dos-ukuje lekc, lun Innego l|ąvHl£VH^ zajęcia popołudniowego. W iadom >śi 
Tadeusz Kawecki, Sokola 3. 705

W i l l a  parterowa, z wolnemi tatami, o U  ublka- 
I f l l l f t  cjach, stajnia i wozownir murowane, z ogro
dem 2.000 sążni kw adrat, nadającym się do rozDai- 
celowania, p r/y  ul. Krzyżowej tanio do sprzedania. 
Gotówka potrzebna 16.-I00 zł. Zgłoszenia pisemne 
pod: P . J. w Administracji .Dziennika Polskiego '.

I l f a t f i i ł t t t f ia * *  pracownia sukien damskich prze- 
j j l l  * 5 l? u ll  l i f t  niesiona -na ulicę św . Antoniegd 
l i p .  róg Łyczakowskiej. 734

Willa PlątfOW a 2 ogrodem p zy ul. Sobles .czyzna 
W Ile § w najzdrowszej części miasta położona ze  
wspaniałym wid->kiem do nabycia przy licytacji sądo
wej dnia 3 b. m w biurze ir„ 25, rano w Sądzie 
powiat. S. I. we Lwowie. Cena szacunkowa 3b-G0u k.

" S h A  drzewa sosnowego starego
i 3 U*fatfU jĄyOW potrzebuje fabryka plecdw 
kaflowych. Bartosz 1 Składany, Lwów, Kopernika 19.

rrzedpokój, łazienki, kuchni:., spiżarka, 
y Gołębia 3. 711

9 m a V a I  kuchnia, łazienka 1 p.zynaieżytoścl I. p. 
P 6 I , J l  cena 1650 guldenów rocznie, Piekar

ska 16. 727

Wydawca i odpowiedz, u  redakcję: Adam Krojeweld
Papier i fabryki czerlańakiej._______

"Torutarui M. Scnmfni l S? pod Mrtfądtai
i. U. Piotrowskiego,


